
20-lecie 
gigantycznego kombinatu 

metalurgicznego 
w Magnitogorsku

r MOSKWA (PAP). W tych dniach 
mija 20 rocznica uruchomienia pierw­
szego wielkiego pieca w gigantycz­
nych zakładach metalurgicznych w 
Magnitogorsku na Uralu.
20 rocznicę istnienia zakładów wita 

załoga kombinatu nowymi osiągnięcia 
mi produkcyjnymi. Wykonując zobo­
wiązania podjęte w liście do Stalina, 
załoga kombinatu wykonała w 1951 r. 
przedterminowo plan produkcyj­
ny. W ciągu roku produkcja surówki 
wzrosła o 8,2 proc., stali — 8,4 pro-c., 
walcówki — 9,5 proc, w roku bieżą­
cym produkcja surówki, stali i wal­
cówki znacznie wzrośnie w porówna­
niu z rokiem 1951.
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Bydgoszcz, czwartek 17 stycznia 1952 r. Dnta 11 stycznia 1945 roku bohaterskie wojska pierwszego Białoruskiego Fron­
tu dowodzone przez Ma-szałka Żukowa I okryta sławą I Armia WP pod dowódz­
twem gen. Popławskiego wyzwoliły Warszawę spod Jarzma hitlerowskiego okupanta.

NA ZDJĘCIU: Do wolnej Warszawy wkracza Wojsko Polskie. (Styczeń 1943 r.JW 10-lecie PPR
manifestują czynem produkcyjnym swą wierność ideałom Partii

i socjalizm
Warszawa wolna!

WARSZAWA (PAP). „Do realizacji 
wielkich dzisiejszych zadań, które 
wytyczyła nam PZPR, doszliśmy dzię 
ki pracy i walce PPR przewodzącej 
narodowi w latach okupacji i w 
pierwszych latach odbudowy — po­
wiedział na zebraniu, poświęconym 
10 rocznicy powstania PPR, przodow 
nik pracy huty „Sosnowiec" Jerem- 
ko. — Aby szybciej budować socja-

lizm — podkreślił on — można i 
trzeba dać krajowi więcej wyrobów 
hutniczych".

Stalownia huty „Sosnowiec" zobo­
wiązała się wyprodukować dodatko­
wo 10 ton stali, załoga wielkiego pie­
ca — 85 ton surówki, odlewnia — 16 ton 
wyrobów, walcownia — 15 ton wy­
robów ponad plan. Podobne zobowią-

28 rocznicą śmierci
Włodzimierza Lenina

zania podjęła załoga huty im. 1 Ma­
ja, gdzie postanowiono m. in. wypro­
dukować dodatkowo 150 ton stali.

Tysiące ton węgla ponad plan wy 
dobędą dzięki zobowiązaniom górni­
cy okręgu katowickiego. M. in. zało­
ga kopalni „Marcel" przysporzy go­
spodarce narodowej 4.695 ton węgla 
wydobytych ponad plan miesięcz­
ny.

„PPR oddała w nasze ręce kopalnie 
i huty, uczyniła nas współgospoda­
rzami naszych zakładów pracy. 
Szczytne ideały i sprawa, za którą 
walczyli najlepsi synowie Ojczyzny 
— członkowie PPR, są dla nas świę­
te. Dlatego spotęgujemy naszą walkę 
o socjalizm i pokój" — oświadczył 
rębacz Staniecznik.

Wśród licznych zobowiązań, podej­
mowanych przez tysiące robotników 
łódzkich zakładów pracy, na wyróż­
nienie zasługują zobowiązania podję 
te przez załogi: Zakładów Przyborów

Tkackich i Wyrobów Metalowych, 
ZPW im. Niedzielskiego, ZPW im. 
9 Maja’, ZPB im. Włady Bytomskiej 
i Sródmiejsko-łódzkich Zakładów Je- 
dwabniczych. Brygada Sosnowskiego 
z Zakładów Przyborów Tkackich pod 
jęła zobowiązanie wykonania planów 
I kwartału w 120 proc.

Podczas uroczystej akademii dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 
załoga Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Poznaniu podjęła 
zobowiązania wartości 22.391 złotych.

Wiele zobowiązań podejmują rów­
nież chłopi, którzy dzięki realizacji 
programu PPR otrzymali ziemię. W 
woj. szczecińskim chłopi gromady 
Warnołęki postanowili spłacić ostat­
nie raty Pożyczki Narodowej ,w dniu 
25 stycznia. Chłopi gromady Rewal 
zobowiązali się wykonać plan kon­
traktacji trzody chlewnej w 120 proc, 
oraz podnieść wydajność z jednego 
ha o 2 q.

Hańba wrogom ludzkości odbudowującym
hitlerowski Wehrmacht

• lina. „Wrogowie pokoju są w błę- 
jdzie jeśli mają nadzieję, że zahamu- 
[ją wspaniały marsz naprzód Związ- 
jku Radzieckiego i krajów1 budują* 
! rych socjalizm. Nie pomoże im 
i srmia najmitów hitlerowskich. Nas 
nic nie złamie. W odpowiedzą na ich 
prowokacje jeszcze bardziej zwięk­
szymy siły naszej Ojczyzny" — po­
wiedział tkacz Jan Mendel.

Wielotysięczne rzesze robotników 
j robotnic w dziesiątkach zakładów 
pracy całego Wybrzeża ostro prote­
stowały przeciwko zbrodniczym pro­
jektom tworzenia neohitlerowskiego 
Wehrmachtu.

W Stolicy masówki odbyły się m. 
in. w ministerstwach. W Minister­
stwie Przemysłu Ciężkiego urzędnik 
Szulc oświadczył: „Od dnia Rewolu­
cji Październikowej kapitaliści nie 
mogą spać spokojnie. Dręczy ich 
myśl, że coraz więcej ludzi na świe­
cie pragnie uwolnić się od jarzma 
ucisku i wyzysku. Dlatego dziś od 
nowa zaczynają oni zbroić neohitle- 
rowskich zbrodniarzy. Niewiele na­
uczyła ich lekcja historii. Niech pa­
miętają jednak, że niepokonaną siłę 
stanowią narody pragnące pokoju i 
setki milionów ludzi na całym świe­
cie nienawidzących wojny”.

Również młodzież i nauczyciele pię 
tnują zbrodnicze dążenia imperiali­
stów i ich pachołków.

IjLf arszawa wolna! Te słowa biegną- 
*• ce po drutach telegraficznych w 
świat do głębi poruszyły wszystkich 
nas gdziekolwiek wówczas, przed 7 la 
ty znajdowaliśmy się.

Mistrzowska operacja wojskowa do 
wódców Armii Radzieckich, wychowa 
nych w szkole strategii stalinowskiej, 
w ciągu trzech dni zdołała wyzwolić 
miasto, w którym hitlerowcy chcieli 
widzieć bastion obrony. Dnia 14 sty­
cznia wojska 1 Frontu Białoruskiego 
ruszyły do natarcia z przyczółka War­
ki i Puław. Przełamanie linii obronnej 
na szerokości 120 km dokonało wyr­
wy w hitlerowskim systemie obron­
nym 1 stworzyło warunki do rozgro­
mienia ugrupowania nieprzyjaciela w 
rejonie warszawskim. Nazajutrz przy­
szło następne uderzenie od północy, 
z wideł Bugu i Wisły,

Warszawa była więc otoczona od 
północy i południa przez wojska ra­
dzieckie. Na wschód od naszej Stolicy 
stały jednostki 1 Armii Polskiej. Ra­
dzieckie oddziały pancerne i zmoto­
ryzowane poszły dalekim zagonem na 
zachód, na zaplecze wroga. Wojska 
hitlerowskie znalazły się w żelaznym 
pierścieniu.

Dnia Ib stycznia o północy zadzwo­
niły telefony do sztabu I Armii Pol­
skiej. Zapadła decyzja dowództwa ra­
dzieckiego, by żołnierz polski wypełnił 
zadanie wyzwolenia swojej Stolicy. 
Żołnierz polski szedł do Warszawy naj 
krótszą drogą — od Lenino, walcząc 
u boku Armii Radzieckiej ze swym 
śmiertelnym, faszystowskim wrogiem 
o wyzwolenie swej Ojczyzny. Warsza­
wę miał uwolnić żołnierz polski, któ­
ry przeszedł szkołę zwycięstwa pod 
dowództwem synów ludu warszaw­
skiego, Rokossowskiego i Świerczew­
skiego.

W noc poprzedzającą natarcie żoł­
nierz polski z zaciśniętymi pięściami 
patrzył na łuny pożarów nad Warsza­
wą i wsłuchiwał się w huki wybu­
chów, którymi była wstrząsana. To hi­
tlerowskie żołdactwo dokonywało o- 
statniego aktu zniszczenia Stolicy Pol­
ski.

Szybkie, potężne uderzenie przeła­
mało opór wroga. Rankiem 17 stycz­
nia pierwsi żołnierze Wojska Polskie­
go byli już w Warszawie. Szli w mil­
czeniu przez wymarłe miasto. Potwor­
na zdrada polskiej burżuazji sprawiła, 
że setki tysięcy ludzi zginęło na próż­
no pod gruzami domów Warszawy, 
dalsze setki tysięcy poszły do obozów 
hitlerowskich i na poniewierkę, a sa­
mo miasto leżało martwe.

Jednocześnie wykonywać wszystkie zobowiązania wsi
Realizacja zobowiązań gospodarczych, finansowych i kontraktacji trzo­

dy chlewnej w naszym województwie wykazuje, że przebieg wykonania 
tych zadań nie odbywa się równomiernie. Obrazuje to najlepiej poniższa 
tabelka sporządzona według ostatnich danych o wykonaniu skupu zboża,

ziemniaków, spłatach podatku gruntowego i SFOR oraz przebiegu kon­
traktacji trzody chlewnej na I kwartał 1952 r.

Kolejność zajmowanych miejsc przez powiaty w poszczególnych 
akcjach.

w planowym 
skupie zboża

w planowym 
skupie ziemniaków

w spłacie 
podatku gruntowego

W spłacie SFOR
kontraktacja trzody 

chlewnej na I. kwartał 
1952 r.

Z tabeli wynika, że np. powiat Tu­
chola realizuje prawie równomiernie 
plan skupu zboża, ziemniaków i zo­
bowiązania finansowe, ale w kon­
traktacji trzody chlewnej zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc. Szczególnie 
nierównomiernie przebiega wykona­
nie obowiązków wsi w powiatach

chełmińskim, brodnickim, lipnow- 
skim i żnińskim. Tabela wskazuje 
również każdemu powiatowi, w któ­
rym z poszczególnych zobowiązań 
należy wzmóc pracę w celu podciąg­
nięcia ich realizacji.

Wydaje się wskazane aby orga­
nizacje partyjne, Prezydia Rad Na-

rodowych, aparat skupu i kontrakta­
cji przeanalizowały zestawienie wy­
konania zobowiązań w tabeli w celu 
opracowania kontretnego planu rów 
ncmiernego przebiegu ich realizacji. 
Wykonanie podobnej tabeli w skali 
każdego powiatu pomoże w dokład­
nym rozeznaniu sytuacji i skoncen-

trowaniu
kach wymagających wzmożonego wy 
siłku pracy wszystkich czynników od 
powiedzialnych za przebieg całej ak­
cji. Przyczyni się to do właściwego 
pokierowania wykonaniem państwo­
wych planów gospodarczych i finan­
sowych pomagając w pełnej ich re­
alizacji, ,•...........................

sztab AL-u i tysiące, tysiące bezlmien 
nych bojowników o Polskę wolną 1 
sprawiedliwą, Polskę Indu pracujące­
go. Nie na próżno w tym mieście w 
noc sylwestrową 1943 r. pod przewo­
dem Towarzysza Bieruta powstało re­
wolucyjne kierownictwo walki o wy­
zwolenie i pierwszy rewolucyjny or­
gan władzy ludowej — Krajowa Ra­
da Narodowa.

To z inicjatywy PPR, z inicjatywy 
Towarzysza Bieruta zapadła history­
czna uchwała, wyrażająca pragnienie 
całego narodu polskiego, uchwała o 
odbudowaniu Warszawy — Stolicy 
Polski. I z tą samą rewolucyjną siłą, 
z którą PPR mobilizowała naród poi. 
ski do nieprzejednanej walki z hitle­
rowskim najeźdźcą, do walki o wyzwo 
lenie Polski, teraz mobilizowała go do 
odbudowy. Sprawa odbudowy Warsza 
wy stała się sprawą honoru każdego 
Polaka.

|y te, Warszawa będzie tyła. Warsza 
wa będzie Stolicą Polski. Będzie 

Stolicą Ludowe) Polski. Z tego miasta 
naród polski, polski lud będzie kiero­
wał swymi losami.

Nie na próżno walczyli w tym mie­
ście żołnierze Gwardii Ludowej 1 Ar­
mii Ludowej, nie na próżno zginęli No 
wotko, Finder i Fornalska. Hanka Sa­
wicka 1 Janek Krasicki. Roman Pajda 
i Sylwester. Nie na próżno poniosło 
śmierć pięćdziesięciu peperowców 1

dy dziś chodzimy ulicami miasta, 
tak drogiego sercu każdego Pola­

ka, gdy w tym roku dzień jeęo wyzwo­
lenia obchodzimy w dziesiątą roczni 
cę powstania PPR oddajmy głęboką 
cześć tej bohaterskiej Partii, która w 
oparciu o rewolucyjną naukę mark­
sizmu • leninizmu prowadziła nas 
do zwycięstwa w bojach o wolność i 
prowadziła nas do zwycięstwa w bo 
jacb o budowę polskiego życia. To 
wszystko co zostało dokonane w Pol 
sce jest z Niej i my wszyscy z Niej 
jesteśmy.

Jej słuszna polityka związała nas 
braterską przyjaźnią na wieki z Kra­
jem Socjalizmu, ze Związkiem Ra­
dzieckim, który przyniósł nam wol­
ność i którego pomocna dłoń wspie­
ra nas nieustannie.

Jej rewolucyjna czujność, którą z 
wzorów i doświadczeń WKP(b) wnio 
sła do Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, obezwładniła i rozbiła 
reakcję mikołajczykowską j inne a- 
gentury anglo-amerykańskiego impe 
rializmu. Ustrzegła nas przed śmier­
telnym niebezpieczeństwem, jakie za 
grażało nam ze strony gomułkowsz- 
czyzny. PPR, która zawsze wyraża­
ła dążenia całego narodu, jego naj­
istotniejsze interesy, wyzwoliła w 
nas siły, przekształcające z dnia na 
dzień obraz naszej Ojczyzny.

Jej inicjatywa i kierownictwo zro 
dziły ruch współzawodnictwa pracy 
— motor szybkiego wzrostu naszych 
sił j naszego dobrobytu. To pepero- 
wiec, Wincenty Pstrowski był jed 
nym z inicjatorów współzawodnictwa 
pracy i peperowcy przenieśli do nas 
doświadczenia radzieckie, które stały 
się własnością całego narodu. To trój 
ki murarskie, pnąc się po rusztowa­
niach Warszawy, stworzyły sławne 
już w całym świecie „warszawskie 
tempo”.

Każdy kamień ocalałego zabytku 
Warszawy j każda cegła nowej budo 
wy socjalistycznej Stolicy naszego 
państwa, dumy całego narodu, jest 
pomnikiem wystawionym na chwałę 
PPR, na wdzięczność Związkowi Ra­
dzieckiemu — wyzwolicielowi Polski, 
gwarantowi jej niepodległości.

Naród polski uroczyście obchodzi
VII rocznicę wyzwolenia Warszawy

przez bohaterską Armię Radziecką
WARSZAWA (PAP). — Dnia 

17 stycznia br. miia 7 rocznica wy­
zwolenia Warszawy przez bohaterską, 
niezwyciężoną Armię Radziecką i wal 
czące u jej boku Wojsko Polskie. Spo 
łeczeństwo Stolicy uroczyście obcho­
dzi tę wielką rocznicę. 16 bm. w wie­
lu zakładach pracy odbyły się zebra­
nia załóg, które wysłuchały wygłoszę 
nych przez przedstawicieli WP refera­
tów o zwycięskiej ofensywie Armii 
Radzieokiej, w wyniku której Stolica 
została wyzwolona.

Uroczyste zebranie odbyło się w 
sali Stołecznej Rady Narodowej. Zgro 
madzeni owacyjnie przywitali przy­
byłą delegację jednej z jednostek bo­
haterskiej Dywizji Kościuszkowskiej. 
Długo nie milkły gorące okrzyki na 
cześć wyzwolicdelki ludów — Armii 
Radzieckiej, na cześć Wojska Polskie­
go, dowodzonego przez pogromcę fa­
szystów wychowanka Stalinowskiej 
Szkoły Wojennej — Marszałka Ro­
kossowskiego.

Z głębokim zainteresowaniem wy­
słuchała na uroczystym zebraniu za­

łoga Gazowni Warszawskiej referatu 
przedstawiciela WP. :

„Dzięki bohaterstwu żołnierzy ra­
dzieckich już o godz. 14, 17 stycznia 
Stolica była wolna. W dwa dni póź­
niej przewodniczący KRN Bolesław 
Bierut przyjmował w Warszawie 
pierwszą defiladę Wojska Polskiego'' 
— mówił prelegent. Gdy padają te sło 
wa zgromadzona załoga wznosi okrzy 
ki na cześć pogromczyni faszyzmu, po 
tężnej Armii Radzieckiej, na cześć nie 
rozerwalnego braterskiego sojuszu 
polsko . radzieckiego.

Długą, gorącą owacją przyjęli zgro 
madzeni zacytowane przez mówcę sło 
wa Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
wypowiedziane na I Konferencji War 
szawskiei PZPR w czerwcu 1949 r.:

„Ta pomoc braterska, serdeczna, 
ofiarna — to pierwsza dłoń bratnia, 
która pomogła wskrzesić życie naszej 
Stolicy. Niech pamiętają o tym wszys 
cy, którzy stąpają po ulicach odrodźo 
nego miasta, niech przekażą przysz­
łym pokoleniom gorące uczucie czci 
i wdzięczności dla wielkiego inicjato­
ra tej pomocy — Stalina",
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Delegacja polska popiera projekt rezolucji radzieckiej w sprawie zapobieżenia groźbie nowej wojny

W interesie narodów świata, możliwe i konieczne jest

pokojowe współistnienie i współpraca wszystkich państw
Fragmenty przemówienia wiceministra Wierbłowskiego w Komisji Politycznej ONZ

PARYŻ (PAP).' W Komisji Politycz 
nej Zgromadzenia Ogólnego w ra­
mach debaty nad radzieckim wnio­
skiem „w sprawie środków zapobie­
żenia groźbie nowej wojny świato­
wej oraz utrwalenia pokoju i przy­
jaźni między narodami", szef delega-

cji polskiej wiceminister Wierbłow- 
skj wygłosił dnia 16 bm. przemówie­
nie, w którym oświadczył:

„Analizując wniesiony przez Zwią­
zek Radziecki projekt rezolucji nie 
można pominąć niektórych zagadnień 
wynikających z aktualnej sytuacji 
politycznej.

Od chwili zakończenia II wojny światowej 
rząd USA przygotowuje się nieprzerwanie 

do rozpętania nowej pożogi wojennej
Wszyscy na tej sal; i poza nią kon­

statują napięcie, panujące obecnie w 
stosunkach międzynarodowych, U 
podstaw Istniejącego obecnie w sy­
tuacji międzynarodowej napięcia le­
żą przygotowania USA do agresyw­
nej, imperialistycznej wojny przęęjw 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Towarzyszące 
tęj właśnie polityce amerykańskiej 
niesłychana propaganda i szerzenie 
histerii wojennej pogłębią stan na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych.

Od chwili zakończenia drugiej woj 
ny światowej Stany Zjednoczono 
przygotowują się nieprzerwanie do 
nowej wojny.

Pierwszym oficjalnym wyrazem tej 
polityki USA stało się opublikowanie 
w 1947 r. t. zw. doktryny Trumnom: 
W imię tej właśnie doktryny Stany 
Zjednoczone prowadziły i prowadzą 
budowę i rozbudowę wojennych baz 
morskich i lotniczych, rozsianych po 
całej kuli ziemskiej i oddalonych nie 
jednokrotnie dziesiątki tysięcy kilo­
metrów od terytorium amerykańskie 
go.« Realizując tę doktrynę, wojska 
amerykańskie oklipują obce teryto­
ria i naruszają suwerenność innych 
państw.

Następnym etapem amerykańskiej 
polityki przygotowań wojennych był 
t. zw. plan Marshalla, Przy pomocy 
tego planu Siany /„jednoczone, pod 
pozorem rzekomej pomocy gospodar­
czej, podporządkowały sobie gospo­
darkę szeregu państw, uzależniając 
je politycznie,

Wreszcie państwa te ujętą zostały 
w 1949 r, przez, Stany Zjednoczone 
w kleszcze pąktu północno - atlan­
tyckiego, Paki ten usiłowano uza­
sadnić koniecznością przygotowań o, 
bronnych przed rzekomym nieiwpie 
czeństwem ze strony Związku Radzie 
ckiego i krajów demokracji ludowi j. 
.Test to kłamstwo j insynuacją, jęst 
tó chwyt zbyt dobrze znany, z ękresu 
paktu antykomlnternowskiego, aby 
ktokolwiek mógł weń uwierzyć.

Dziś, po niemal 3-lelnlm istnieniu 
tego paktu, nikt nię możę jyź mtog 
żadnych złudzeń, anj co (jo jego a- 
gresywnego charakteru, ąni ęg da 
jego sprzeczności z Kartą Narodów 
Zjednoczonych,

Analizą prawną paktu atlantyckie­
go j porównanie go z tekstem Kar­
ty Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych prowadzi do konkluzji, że

dynie w nich słuszne rozwiązanie za­
gadnienia broni atomowej.

Delegacja polska popiera zalecenie 
zredukowania o 1/3 zbrojeń i sił 
zbrojnych 5 wielkich mocarstw. Re­
dukcja taka w ' poważnym stopniu 
zmniejszy napięcie międzynarodowe 
i umożliwi narodom uginającym się 
pod ciężarem zbrojeń wykorzystanie 
większych sił i zasobów na pokojo­
we budownictwo.

Przewidziany rezolucją organ kon­
trolny. w ramach Rady Bezpieczeń­
stwa zapewni ścisłe wykonanie decy­
zji o zakazie broni atomowej i re­
dukcji zbrojeń. Organ ten mieć bę­
dzie jasno zdefiniowane zadania i w 
odróżnieniu od proponowanego przez 
USA, Francję i W, Brytanię systemu 
weryfikacji etapami — będzie w sta­
nie przeprowadzić skuteczną kontrolę 
wykonania uprzednio powziętych 
konkretnych decyzji.

Narody całego świata domagają się 
zawarcia Paktu Pokoju 5 wielkich mocarstw
U podstaw napięcia międzynarodo­

wego leży brak współpracy 5 wiel­
kich mocarstw. Przywrócenie tej 
współpracy oraz przyjęcie przez te 
mocarstwa uroczystych zobowiązań 
pokojowego regulowania istniejących 
i przyszłych konfliktów zagwarantu­
je usunięcie groźby wojny. Jasne Jest 
bowiem, że sprawy międzynarodowe­
go pokoju i bezpieczeństwa leżą w 
pierwszym rzędzie w rękach 5 wiel-

Związek Radziecki w imię szczęścia ludzkości 
żąda zakazu broni atomowej

dof.ychczasowym stanowiskiem swego 
Rządu i poprzednimi swymi wystąpię 
mami w tej sprawie, popiera wnioski 
radzieckie, dotyczące Korei.

Omówiona przeze mnie pokrótce 
sytuacja międzynarodowa, w jakiej 
się obecnie znajdujemy, wywołuje 
niepokój narodów całego świata. Ist­
niejące napięcie międzynarodowe, spo 
wodowane imperialistyczną, nieliczą- 
ćą się z niczym polityką mocarstw za­
chodnich ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele, stwarza sytuację, w której 
nie trudno o spowodowanie nowej ka­
tastrofy dziejowej. Nie wolno nam po 
minąć żadnej okazji, która mogłaby 
stworzyć warunki rozwiązania istnie­
jących trudności. Takie jest zadanie 
i taka jest rolą naszej Organizacji, o- 
kreśjona w Karcie Narodów Zjedno­
czonych. Delegacja polska jest głębo­
ko przekonana, że konflikt zbrojny 
nie fest nieunikniony i że możliwe i 
konieezine iest w interesie narodów 
święta pokojow.e współistnienie i po­
kojowa współpraca wszystkich 
jjgństw, niezależnie od ich systemów 
politycznych i gospodarczych,

Projekt radziecki obejmuje najistot 
nlejsze zagadnienia pokoju od broni 
atomowej poprzez redukcją zbrojeń 
do paktu 5 wielkich mocarstw, od po­
tępienia paktu atlantyckiego i ros­
nących baz wojennych do zagadnie­
nia kontroli i światowej konferencji 
rozbrojeniowej. Mówi on o zągadnie- 
niach zasadniczych, ale | o tym za­
gadnieniu, które w tei chwili stanowi 
punkt zapalny; o sposobie położenia 
kresu działaniom wojennym w Korei,

Wszystko to twórzy ie.dną całość, 
Dlatego wyrywanie poszczególnych 
części spowodować może tylko znie­
kształcenie wniosku. Teoo należy się 
strzec,

Delegacją polską widzi w projek­
cie rezolucji radzięckiej zespół środ­
ków, stanowiących logiczną całość, 
środków, które rozwiązują najbardziej 
palące problemy j stwarzają konstruk 
tywny program pokojowego współży­
cia między narodami.

Z dyskusji w ONZ 
nad nowymi propozycjami ZSRR 

w sprawie zapobieżenia nowej wojnie
(Dokończenie ze str. I)

Delegat brytyjski Lloyd zmuszony 
był przyznać, że propozycje Związku 
Radzieckiego w kwestiach dotyczą­
cych zakazu broni atomowej i ustano­
wienia kontroli nad przestrzeganiem 
tego zakazu są poważną próbą — jak 
wyraził się — „przerzucenia mostu" 
między obu stronami,

* ¥ *
Znamienne było przemówienie de­

legata Egiptu — Fawzi Beja. Mówca 
stwierdził, że propozycje radzieckie 
obejmują szeroki wachlarz zagadnień, 
dotyczących zabezpieczenia pokoju.

Przypomniał on, żę niedawno prze­
wodniczący delegacji egipskiej mini­
ster Salah El Din poddał ostrej kryty­
ce anglo - francusko . amerykański 
projekt utworzenia tzw. „dowództwa 
Środkowego Wschodu". Napiętnował 
on tę próbę jako dążenie do posta­
wienia Egiptu i innych krajów Bliskie 
go Wschodu przed faktem dokona­
nym wbrew woli narodów, Szef dele­
gacji egipskiej uprzedził wówczas, że 
narody Bliskiego Wschodu nie po-

zwolą, by wykorzystywano je jako 
pionki w rozgrywce imperialistycznej 
i że nie będą współpracowały z żad­
nym systemem regionalnym, który 
nie będzie się opierać na zasadach 
przyjaźni i poszanowania suwerenno­
ści państw.

Egipt zgadza się całkowicie z tezą 
rezolucji radzieckiej,, że budowa ba® 
na obcych terytoriach mię da się po­
godzić z przynależnością do ONZ. E- 
gipt nie zezwoli, by istniały na jego 
terytorium bazy wojenne innych 
państw, ponieważ jest to sprzeczne z 
Kartą NZ i wywołuje kategoryczny 
protest narodu egipskiego.

Fawzi Bej poparł w całe) pełni pro 
pozycję radziecką co do konieczności 
wycofania wszystkich obcych wojsk 
w Korei, Właśnie obecność obcych 
■wojsk 1 obce wpływy — powiedział 
delegat Egiptu — są przyczyną kon­
fliktu koreańskiego,

W zakończeniu Fawzi Bej oświad­
czył, że delegacja egipska popiera pro 
pozycje Związku Radzieckiego w spra 
wie zawarcia Pąktu Pokoiu między pią 
cierna wielkimi mocarstwami.

Konszachty emigracji polskiej
z rewizjonistami zachodnio-n emśeckimi

BERLIN (PAP). Tygodnik skrajnie 
reakcyjnych kół rewizjonistów nie­
mieckich „Der Vo]ksbote‘( dojigsi, że 
podpisana została umowa o współ­
pracy m>§dzy ,,Jungę Union Deutsch- 
ląnds“ a reakcyjną organizacją emii 
grącyjną „Młodzi Chrześcijańscy De, 
mokraci Polscy". Narada przedstawi­
cieli obu tych organizacji odbyła się

I

tie nie chcą zgodzić się na zakaz bro­
ni atomowej, która ma służyć ich 
pląpgiin agresji,

?głgs?one obecnie nowe wgipski 
delegacji Związku Radzieckiego za­
wierają kgnkrętnę propozycje doty­
czące zakazu i., kontroli bro-
jii atomowej. jak również spo­
sobu jednoczesnego wprowadze- 

! nia ich w życie. Nowy wniosek

i

Skarga Tunisu w ONZ
PARY? (PAP). — Prasa podaje, że mi 

nister sprawiedliwości Tunisu Salach 
Ben Yusep, m nister ępieki społeczpej 
Mohąrged Ęadra i sekretarz generalny 
rządu tumskiego — Neodestur, złożyli 
w imieniu ęwfjąp rządu skargę w ONZ. 
Sekretarz generalny ONŻ Trygye Lie 
n e chcjał przyjąć delegacji i kazał po­
świadczyć delegątorp, że „jest nieobec­
ny-'. Ministrowie tumscy po długim o- 
czekiwaniu dostali się prawie przemo­
cą do zastępcy sekretarza cjeneralnego 
CgfdieTa, któremu złożyli skargę.

Francuska prasa postępowa napię’no 
wała zachowanie się Trygye Lie wobec 
delegatów tunjslęich. Dziennik „L'jdu- 
manife” stwierdzą, że postępowanie 
Trygye Lie nąleży uważać za pogwałcę 
nie Karty NZ. Trygve Lie wystąpi! w

roli rzecznika kolonizatorów. Nie mo­
że to nikogo zdziwić, ponieważ Trygye 
Lie jest marionetką amerykańską w 
ONZ.

Prasa donosi o krwawych zajściach 
W Tunisię, w wyniku których zostało 
rannych 11 osób. Do zajść doszło w 
związku z procesem wytoczonym prze­
wodniczącemu organizacji h. komba­
tantów którego oskarżono o zorganizo­
wanie gielagalnej manifestacji bezro­
botnych.

Proces wywołał głębokie oburzenie 
robotników. Zorganizowali oni przed 
sądem demonstrację, żądając uniewin­
nienia oskarżonego. Policja ząątąkową 
ła demonstrantów używając bron pal­
nej, raniąc 11 osób. Dokonano licznych 
aresztowań.

Dsdałama wojenne w Korei
PEKIN (PAP). — Dowództwo na­

czelne Kareańskiei Armii Ludowej w 
komunikacie cglo.szonym dnia 16 bm. 
stwierdza:

Oddziały Ąrmji Ludowej w śęjr 
słym współdziałaniu z oddziałami 3- 
chotników chińskich kontymigwaly 
na wszystkich frontach wąl^i z nącię 
rającym nieprzyjąęięlerg.,

hrn. na odcinku frontu 
wsc'.’>^*^s potężny opór i celny o-

gięń oddziałów Armii Ludowej spara­
liżowały dziąłąnią oddziałów nieprzy 
jąciielą, który stracił pr?y tym jedną 
kggipąnię i dwa czołgi.

Dnia 15 bm. oddziały artylerii prze 
ciwloJiijęzej Armii Ludowej i strzelcy 
— niszczyciele samolotów strącili 
4 samolofY pjęprz.yiąęięlakię. które 
brały udział w nalotach i bombardo­
wały i ostrzeliwały z broni pokłado­
wej ludność cywilną rejonów wschód 
niego i zachodniego wybrzeża kraju.

w Paryżu w dniach od 29 październi­
ka do 3 listopada 1951 r. Umowę pod 
pisali imieniem „Jungę Union Deutsch 
lands" skrajnię prawicowy deputo­
wany do Bundestagu Ernst Majonjca, 
enany ze swych wystąpień antypol­
skich, ą w imieniu polskiej reakcyj­
nej organizacji emigracyjnej Edward 
Dąbrowski,

„Jungę Union Deutschlands” jest 
organizacją neohitlerowską, występu, 
jącą za remilitaryzacją Niemiec Za­
chodnich i prowadzącą wściekłą na­
gonkę przeciwko polskim ziemiom 
zachodnim,

„Der Volksbote’’ wyraża uznanie 
dla reakcyjnych emigrantów polskich 
za ich gotowość do współpracy z ko­
łami odwetowców zachodnio-niemiee 
kich.FARYZ (PAP). — W Pęrjguęux od 

była się konferencją przedstawicieli 
chłopów z 8 departamentów Francji, 
5<opferencją postanowiła wysłąć d<> 
Paryża delegację, którą miała wrę­
czyć delegacjom Frąnęji, ZSRR, U§Ą 
i Anglii na 6 sesję Zgromadzenia oraz 
sekr-etariatowi ONZ apel o podjęcie . 
kroków w, celu utrwalania pokoju 
światowegp, Pizędstawiciele Chłopów 
francuskich Zostali przyjęci jedynie 
przez delegację rądaieckg. natomiast 
delegacje mocarstw zachodnich od­
mówiły udzielenia im audiencji,

Z ramienia delecjacji radzieckiej 
przyjął chłopów francuskich zastępca 
szefa delegacji Jakub Malik orąz czlo 
nek delegacji Pawłów.

W imieniu chłopów francuskich za 
brął glgs, Rąmbeąu, który oświadczył, 
Że w reprezentowanych przez nich 
departamentach Amerykanie panoszą 
się jak w podbitym krą ju, budgjąc o- 
bozy wojskowe, składy broni i amunl 
cji oraz bazy lotnicze. Stosunek chło­
pów do żołnierzy i pfiferów amery­
kańskich jest taki sam. jaki był do hit 
lerowskich okupantów, gdyż widzą 
oni, że Amerykanie przybyli do Fran­
cji w celu wykorzystania jej jako ba­
zy do napaści na inne kraje.

Chłopi fragęuscy z wielką uwagą 
śledzą działalngść delegacji ŻSRR na 
6 sesji Zgromadzenia Ogólnego i go­
rąco popierają prgpgzyęje radzieckie 
w obronie pokqju i zapewnienia bez­
pieczeństwa międzYnaradowegg.

Chłopi francuscy gorąco popierają 
walkę o pokoi, jaką prowadzi Rząd 
ZSRR i Wódz narodu radzieckiego — 
Józęf Staljn.

w odpowiedzi Jakub Malik oświad­
czył, żę ?wśąsęk Rądzięcki nikomb 
nie zagrażał i nie za.grażą. Nąrgdy ra­
dzieckie nie clipą wgjpy.

NastęRnie Malik szczegółowo opo­
wiedział gościom francuskim o poko­
jowych propozycjach Związku Radzie 
ckiego oraz wręczył im tekst projek-

tą reźoląćjj, która szef delegacji ra­
dzieckiej Wyszyński złożył dnia 
12 stycznia w Komisji Politycznej,

Jeśliby dęlęgąęję wszystkich in­
nych państw w Zgromadzeniu Ogól­
nym, a przede wszystkim delegacie 
USA, Anglii i Francji — mówił Malik 
— wzięły pod uwagę gorące dążenie 
narodów do pokoju, to wszystkie za­
gadnienia byłyby już dawno rozwią­
zane i pokój byłby utrwalony, Nieste­
ty — dzieje się inaczej. Propozycje ra 
dzieckie napotykają na ostry sprze­
ciw ze ętrogy delegacji USA, Anglii, 
Francji i innych krajów —■. uczestni­
ków bloku atlantyckiego. W tym tkwi 
główna przyczyna, że dotychczas 
PN? nię powzięła uchwał, które by 
przyniosły narodom pokoi, zaprzesta­
nie wyścigu zbrojeń i zakaz broni a-

tomowej, Delegacją radziecka będzie 
nadal walczyła nieugięcie o przyję­
cie przez Zgromadzenie wniesionych 
przez nią propozycji w sprawie zapo­
bieżenia groźbie nowej wojny światp 
wej i w sprawię utrwalenia pokoju i 
przyjaźni między narodami.

Na zakończenie wizyty przewodni 
czący delegacji chłopów francuskich 
— Ramneau podkreśli}, że gn i jego 
koledzy opowiedzą w swoich wsiach 
g rozmowie przeprowadzonej z przed­
stawicielami delegacji radzieckiej. 
Przekonani jesteśmy, że to eo im po­
wiemy, na temat przyjęcia, z jakim 
się tu spotkaliśmy i na temat rozmo­
wy, jakąśmy przeprowadzili, doda im 
gcwyęh sił w walce o pokój i wzmoc­
ni ich nadzieję, że pokój zostanie 
trwalony.

Krwawe prowokacje
okupantów angielskich w Egipcie

PARY? (PAP). Z Kairu donoszą, że 
brytyjskie wojska okupacyjne doko. 
nują gadaj krwąwych prowokacji w 
strefie Kanału Sueskiego. Coraz czę­
ściej pod prelekstem zwalczania egip 
skich batalionów wyzwoleńczych 
agresorzy angielscy wywołują krwa­
we incydenty i masakrują ludność cy 
wilgą:

W poniedziałek i we wtorek w 
miejscowościach Tel-El-Kebir i Isma- 
ilia w strefię Kanału Sueskiego wy­
buchły stąrcja pomiędzy wojskami 
okupacyjnymi a oddziałami egipskich 
bątajionów wyzwoleńczych.' Anglicy 
zaatakowali oddziały egipskie przy 
użyciu ciężkiej broni maszynowej i 
artylerii.

W Kairze, Aleksandrii i innych 
mjąstąch Egiptu odbyły się ponownie 
Wielkie manifpstąęje ąntybfyfyjskie 
studentów i uęzpiów szkól średni h. 
Manifestanci wzngsili okrzyki, doma­
gając się natychmiastowego wycofa.

nia wszystkich wojsk brytyjskich ze 
strefy Kanału Sueskiego. Do manife­
stujących studentów i uczniów przy­
łączyli się robotnicy, kolejarze i u. 
rzędnicy państwowi, tak że ogółem 
W Kairze w manifestacjach wzięło 
udział przeszło 60 tysięcy osób.* « *

MOSKWA (PAP). — Agencją TASS 
podaje z Kai-u:

Jak donosi dziennik „Al-Ahram", 
dnia |5 bm- wzmocnione oddziały 
wojsk brytyjskich usiłowały po rąz 
trzeci zająć Tel El-Kebir, ostrzelały to 
m asto i zniszczyły kilką domów mięsz 
kalnyeh. Ludność miaglą, partyzanci i 
Policja stąwilj silny opór wojskom 
pryt^jękim i ®ipusil‘j je do odwrofij.

Dziennik stwierdza również, iż w re­
jonie Abu-Hammada i Tel El-Kębiru 
pojawili się spariqchrgniaize brylyj- 
ścy, Liidność. pgrjyząnęi i policją uto­
czyli ten rejgn bigrąc do niewoli 80 1 
uzbrojonych spadochroniarzy. '

USA wstrzymały 
„pomoc** wojskową 

dla Iranu
NOWY JORK (PAP). Jąk donosi 

ągencją „Ąssociąted Press", rząd 
amerykański wstrzymał „pomoc" 
wojskową dla Iranu, popięważ rząd 
irański nie wykonuję warunków, 
przewidzianych „ustawą o wzajem­
nym zapewnieniu bezpieczeństwa", 
na podstawie której — jak wiadomó 
— USA wyasygnowały 100 milionów 
dolarów na prowadzenie działalności 
dywersyjnej w ZSRR i krajach de­
mokracji ludowej.

W kołach oficjalnych podkreśla 
się,' że Iran nie podpisał żądanego 
porozumienia w oznaczonym termi­
nie tj. do 8 stycznia i nadal nie za­
mierza podpisać tego porozumienia.

W związku z tym, władzę amery­
kańskie wydały zarządzenie o wstrzy 
mąniu dostaw materiałów wojennych 
dla Iranu,

Nowa powódź
we Włoszech

RZYM (PAP), Cała prowincja Can- 
taząro (Kalabria) została dotknięta no 
wą powodzią, którą wyrządziła po­
ważne szkody. Najbardziej ucierpia­
ła ludność mieszkająca w barakach 
na przedmieściach miast.

Na. wyżynie Sąnta Eufemia, rzeka 
Messią zaląłą znaczne obszary pól 
uprawnych, Powódź wyraad?iją rów­
nież poważne szkody w innych czę­
ściach prowincji.

Prasa podkreśla, że przyczyną por 
wodżi jest brak wałów oehronnyęh, 
chociaż organizacje demokratyczne 
od dłuższego czasu wskazywały na 
niebezpieczeństwo powodzi.
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Pych piaskach potężnieją zabudowa­
nia Pierwszej Państwowej Fabryki 
Ekstraktów Garbarskich.

. Z drugiej strony miasta czerwienią 
się stalowe konstrukcje nowych hal 
PZBM-u i bloki robotniczego osiedla 
leśnego. Rośnie osiedle na Kapu­
ściskach.

W Toruniu z daleka dojrzycie po­
tężne kompleksy budynków 
PZWANN we Włocławku —■ nowo­
czesną chłodnię, w Mątwach rozbudo 
Wywane Zakłady Sodowe.

Plan 6-letnl zawitał też do Wąbrze 
Żna przynosząc mu nowoczesne zakła 
dy przemysłowe i do wielu innych 
miast pomorskich.

Trudno wymienić wszystkie nowe 
i rozbudowane obiekty przemysłowe, 
gmachy i domy osiedli robotniczych, 
które przybyły nam w ubiegłym ro­
ku.

Oto widome znaki wykonanego 
przez zjednoczenie budowlane nasze 
go województwa planu roku 1951 — 
oto świadectwo ofiarnej pracy załóg 
budowlanych.

W toku realizacji tych zadań w po 
ważnym stopniu ulepszyła się orga 
nizacja pracy na budowach, posunę­
ła się naprzód mechanizacja pracy, 
wzrosła świadomość zadań wśród za­
łóg — zadań, stawianych przez Par­
tię i Rząd.

Załogi budowlane — o 35 proc, licz 
niejsze niż w roku ub. — mobilizowa 
ne przez organizacje partyjne, (zwięk 
6zały wydajność swej pracy, rzetel­
nie służąc budownictwu socjalistycz­
nemu.

ROŚLI LUDZIE
Przed rokiem Jan Kruczyński zna­

ny był chyba tylko w swej groma­
dzie. Może też słyszał. ktoś o nim 
w gminie. A dziś ? Małorolny chłop 
ze Szczawna przewodzi 18 osobowej 
brygadzie betoniarzy. Kruczyński 
wzorowo pracował betonując stropy 
Fabryki Ekstraktów Garbarskich — 
budowli socjalizmu na Pomorzu. To­
warzysze przyjęli go do Partii.

Na przykład Edmund Stypka. Kto 
tam o nim przed rokiem słyszał? 
Dziś dumna jest z niego cała załogą 
budowli 510. Sławna jest jego ZMP- 
owska brygada murarzy. Jego kole­
dzy Janek Zieliński czy Tadeusz Ko- 
ciniewski, gdy przyszli do brygad nie 
mieli pojęcia o murarce, Dziś....przo
dują. Stypka przekazał im swe umie 
jętności.

Czy wiecie z jaką dumą buduje so 
cjelistyczne osiedle Bydgoszczy — 
Osiedle Leśne — brygadzista ZMP- 
owiec Kazimierz Ermelajow. Wykony 
wał przez wiele miesięcy ponad 300 
proc, normy, przodował w pracy spo 
łecznej. Dziś jest już kandydatem 
Partii.

Rosły budowle, rośli ludzie, Chodzi 
jednak o to, aby tempo wzrostu było 
w 3 roku Sześciolatki szybsze, bo za­
dania są trudniejsze,

Dlatego zaczniemy omawiać spra­
wy budownictwa z inne; strony — po 
kazując nieraz .poważne jeszcze bra­
ki i zaniedbania, które wypadnie do 
reszty wyplenić już w pierwszych ty 
godniach 1952 roku.
PLAN RZECZOWY — PIERWSZYM 

PRAWEM...
Doceniając w pełni osiągnięcia i 

sukcesy budownictwa Pomorza W rea­
lizacji zadań 1951 roku — trzeba 
wskazać, że kierownictwa zjednoczeń 
budowlanych w woj. bydgoskim wy-

Zebrania organizacji partyjnych oraz gromadzkie zmob licowały chłopów pracujących 
do walki o pełne wykonanie obowiązków wobec Państwa

W całym województwie bydgoskim 
od-były się ostatnio zebrania gromadz­
kie, poprzedzone zebraniami gromadź 
kich organizacji partyjnych. Na ze­
braniach tych chłopi analizowa­
li wyniki wykonania zobowiązań pań 
stwc.wych i wskeżYWąli na przy­
czyny powstania zaległości w reali­
zacji planów gospodarczych i finanso, 
wych.

Zebrania te jaskrawo pokazały 
wrogie o-blicze elementów kułackich, 
na których ciążą największe zaleg- 
łośei, wykazały, że szerokie rzesze ma 
łorolnych i średniorolnych chłopów 
świadomie biją się o wykonanie pla­
nów gospodarczych i finansowych.

Na zebraniu gromadzkim w Grębo­
cinie, pow, toruńskiego licznie przy­
byli chłopi stwierdzili, że do pełnego 
wykonania planu zbożowego brakuje 
jeszcze gromadzie 5,5 tony.

W dyskusji chłopi konkretnie wska 
zywa-li na możliwość całkowitego WY= 
konania planu skupu zboża. Średnio­
rolny chłop Andrzej Kaługą powie­
dział:

— Niedużo j-uż naszej gromadzie 
brakuje do pełnego wykonania planu. 
Ambicją i obowiązkiem każdego z 
nas jest przyczynić się do osiągnięcia 
100 prgę. Mimo, że swój plan zboża 
wykonałem z nadwyżką, zobowiązuję 
się sprzedać jeszcze 100 kg.

Za przykładem Kaługi posypały 
sie zobowiązania innych chłopów,

Pod hasłem „Wszyscy chłopi wal­
czą o ostateczne wykonanie planów 
państwowych" o-dbyło sję zebranie gro 
madzkie w Kamionkach pow. toruń­
skiego.

Ńą zebraniu tym chłopi jednomyśl 
nie zobowiązali się wykonać całko­
wicie swe pląny zbożowe i przed ter­
minem wpłacić ostatnią ratę Pożycz­
ki Narodowej.

Mobilizujący charakter miało ze­
branie gromadzkie w Małej Grzywnie 
w tymże powiecie. Pląn sprzedaży 
sbnżą Państwu wykonała ona w 91 
proc

Zjednoczeń Budowlanych na Pomorzu(I)
kazały zbyt małą troskę o wykona­
nie planów rzeczowych, planu każ­
dej budowy. Np. Bydgoskie Przemyśle 
we Zjednoczenie Budowlane koncentru 
jąc swe wysiłki na wykonaniu ogólne­
go planu przerobu na największych o- 
biektach odwlekło wykonanie swych 
zadań inwestycyjnych w PZPG, 
PZBM, a nawet w Fabryce Ekstrak­
tów Garbarskich. Podobnie było w 
innych zjednoczeniach.

Trudno przyjąć tłumaczenie, że by 
ło to spowodowane niepełnym sta­
nem zatrudnienia ozy zwiększeniem 
zadań. Bo przecież przy tych „niepeł­
nych" załogach wykonano podwyższo­
ne plany przerobów z nadwyżką, A mo 
że rączej zbyt szczodrze planowano 
zatrudnienie, a zbyt skromnie plany 
rzeczowe, przynajmniej na niektó­
rych budowach?...

Trudności werbunkowe wystąpiły 
rzeczywiście — dlaczego jednak dy­
rekcją BPZB nie wykorzystała do­
świadczeń z budowy PZBM, gdzie 
pracuje 30 kobiet w produkcji i uzy­
skuje dobre wyniki, W Skali woje­
wództwa tylko 5 proc, kobiet zątrud 
nionych jest przy pracach produkcyj 
nych w budownictwie. Należałoby 
więc wzmóc werbunek właśnie wśród 
kobiet.

Wiele wniosków w sprawie regulo­
wania stanu załogi dostarczyć mogła 
analiza wzrostu wydajności pracy.

W Zjednoczeniu BudA.„ni-twa Miej 
skiego w Bydgoszczy w ostatnich m>e 
siącaeh ub. roku normy przekraczało 
20 proc, załogi, zaś malarze średnio 
wykonywali normy w 276 proc, bla­
charze nawet ponad 300 proc. Cyfry 
te sygnalizują postępujący proces oj 
realnienia niektórych norm w budów 
płetwie, co oczywiście staje już na 
przeszkodzie dalszego wzrostu wy­
dajności prący i tym samym wzrostu 
zarobków.

Zamiast wysoko planować zatrud­
nienie należało — np, w ZBM — po­
starać się o to, aby robotnicy wyko­
nujący ponad 200 proc, normy prze­
kazali swe doświadczenia pozostałej 

Na zebraniu gromadzkim w plc-wężu, gm. Jabłonowo, pow, brodnickiego śre­
dniorolny chłop Józef Kowalski wezwał wszystkich chłopów do pełnego wyko­
nania obowiązków wobec Państwa, (Patrz artykuł poniżej).

Foto h.Gazeta"

Małorolni i średniorolni chłopi za 
bierający głos w dyskusji stwierdzili., 
że gromądą ich posiada realne moż- i 
liwoścj wywiązania się z obowiązków ' 
wobec Państwa, ale przeszkadza w 
tym opór kułaków. Np. kułak Jan Wy­
rzykowski zalega zę sprzedażą 6 ton 
zboża, ą bogacz Siewierski nie zapła­
cił Narodowej Pożyczki w wysokości 
2.800 zł.

Zebrani chłopi napiętnowali wro­
gą postawę kułaków i oświadczyli, że 
zmuszą ich za pomocą środków praw­
nych do przestrzegania praworządno­
ści ludowej.

— W naszej gromadzie — stwier­
dzili chłopi — nie może być takiego, 
który by nie wywiązał sję ze swych 
planów,

Wyrazem tego, że szerokie rzesze 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów doceniają znaczenie całkowitego 
wykonania zobowiązań wsi wobec Pań 
stwa. były zebrania gromadzkie w 
pow, inowrocławskim.

W Gnejnie i w wielu innych gro­
madach zebrani chło-pi potępili sabo­
towanie planów państwowych przez 
elementy kułackie.

Liczne były wypadki, że oporni ku 
łący ppd naciskiem opinii całej gro- 
giady zmuszeni zostali do uregulowa­
nia zaległości. Wpływ chłopów pracu 
jących, którzy wykonali swe ohowiąz 
ki, oddziaływał dodatnio ną średnjorol 
nych chłopów, Tak było z Antonim 
Kubikiem z gram. Gnojno, który zale­
gał z 311 kg zboża,

Zebrania wykązały, żę bięduiecy i 
średgiaęy stanowią na wsi olbrzymia 
siłę, zdolną przełamać wszelkie obja­
wy wrogiej roboty i sabotgżu kułac­
kiego,

Stało się to możliwe dzięki dobrej 
pracy organizacji partyjnych i GRN.

Dobra prącą organizacji partyj­
nych, Rad Narodowych, ZMP, ZSL i 
Kół Gospodyń S§Ćh sprawiła, że ze­
brania gromadzkie stały się ważnym 

| czynnikiem mobilizującym do wyko-

części załogi, a zwłaszcza tym, któ­
rzy norm w ogóle nie wykonywali (a 
było ich tu 3 proc, załogi) i dopiero 
rozpoczęli swą pracę na budowie ja­
ko robotnicy niewykwalifikowani,
Taka polityką wpłynęłaby na pewno, 

na zmniejszenie przepływu siły robo­
czej na budowach.

ROZWIJAĆ WSPÓŁZAWODNI­
CTWO PRACY

Odpowiednie referaty dyrekcji zje­
dnoczeń mogły były więcej uwagi po 
święcić rozszerzaniu przodujących 
metod pracy i stworzyć odpo­
wiednie warunki dią rozwijania zobo 
wiązaniowego współzawodnictwa pja 
cy.

Zobowiązania owszem! — podejmo 
wane były z entuzjazmem, przyniosły 
setki tysięcy złotych oszczędności, 
Ale w ruchu, tym nie uczestniczyły 
całe załogi. Zobowiązania podejmo 
wano z okazji takiej czy innej rocz­
nicy. A przecież tylko ciągłość 
współzawodnictwa zapewnia jego roz 
wój i stały wzrost wydajności pra­
cy.

Niezależnie od słabej prący w tej 
dziedzin e nad zakładowych j Zw. Za w. 
Budowlanych, należyty rozwój współ­
zawodnictwa pracy utrudniała szwan­
kująca na wielu budowach organiza­
cja pracy, brak koórdynacii w pracy 
jednostek wykonawczych i zaopatru­
jących, brak troski o doprowadzenie 
zadań produkcyjnych do każdej bry­
gady i każdego robotnika, nieprze­
strzeganie harmonogramu robót.

Nie opanowana jeszcze w pełni u- 
mięjętność operatywnego wykorzy­
stywania w skali całego zjednoczenia 
najcenniejszych doświadczeń, znala­
zła także swój wyraz w niedocenia­
niu usprawnień w budownictwie i słą 
bym wykorzystaniu sprzętu racjona­
lizatorskiego.

NIEDOCENIONE USPRAWNIENIA
Wynaleziony przez bydgoskich in­

żynierów wózek do przewożenia be­
lek, szeroko wykorzystywany przy 
budowie Nowej Huty — nie jest — 

braniu wpłacili 560 zł, które brakowa­
ły do spłacenia Pożyczki Narodowej.

* * *
Na zebraniu organizacji partyjnej 

w gromadzie Płowęż pow. brodnickie­
go dokładnie zanalizowano przyczy­
ny powstania zaległości w realizacji 
zobowiązań poszczególnych chłopów,

Stwierdzono przy tym, że główną 
przyczyną niewykonania planów są 
poważne zaległości kułaków.

Np. Władysław Cybulski zalega ze 
sprzedażą 3.326 kg zboża, spekulant 
Jan Czepak z nałożonego planu 
4.902 kg nie odstawił w ogóle zboża, 
Aleksander Choiński zalega z 2.460 kg

Takie zaległości u kułaków świad­
czą, żę Pręzvdium GRN niedostatecz­
nie jeszcze pracuję i przejawią tole­
rancyjny stosunek de kułaków, A prze 
cj-eż Komitet Gminny stać na to, aby 
popifzea kontrolę i właściwe kierowni­
ctwo zmobilizować aparat władzy pań 
stwowei do zastoąpwąmią wobec opor­
nych kułaków sankcji karnych.

Zebrania gromadzkie wskazały wy­
raźnie gą przyczyny powstania zaleg­
łości w niektórych gromadach. Po­
zwoliły Radom Narodowym i Komite­
tom Gminnym spojrzeć krytycznie ną 
dotychczasową pracę i popełnione błę 
dy.

Zdarzyły się jednak wyoądki, Że 
Pręż, GRN j KG hie doęęni?v znacze­
nia akcji mobilizującej wieś do peł­
nego wykonania planów państwo­
wych Tak było np. w gminie Bagu- 
szyce pow. aleksandrowskiego.

Prez. GRN nie dopilnowało tęgo, 
aby kążdy chłop został zawiadomio­
ny o mającym się a-dhyć zebraniu- A 
KG nie skontrolował prący Prez GRN 
i niedostatecznia przygotował aktyw 
wyjeżdżający do gromad.

Charakterystyczne dla gminy Bo- 

o dziwo! w ogóle stosowany na budo 
wach BPZB.

Dyrekcja BPZB nie wykazała ża­
dnego zainteresowania ciekawym i 
cennym usprawnieniem stropu bez- 
szalunkowego, opracowanym przez 
technika Chybińskiego i inż. Słyczkę 
na budowie 510 — zakładając z góry 
że strop będzie nierentowny.

Racjonalna metody wytwarzania 1 
używania betonu, stosowane od roku 
na budowie Fabryki Ekstraktów Gar­
barskich, dzięki uruchomieniu labora 
tortom polowego przydałoby się za­
stosować na wielu innych budowach, 
gdyż wiele jest w tej dziedzinie mar 
notrawstwa. Tym bardziej, że PKPG 
i Ministerstwo Budownictwa Przemy­
słowego zobowiązały zjednoczenia bu 
dowlane do tworzenia takich labora­
toriów, nie tylko „dla przykładu", 
lecz na każdej większej budowie.

O PRZEŁOM W OSZCZĘDZANIU
Również w walce o obniżkę kosz­

tów własnych Bydgoskie Przemysło­
we Zjednoczenie Budowlane nie wy­
kurzy,stałc. wszystKi- b możFwośet

Nie zostały np. apopulą -yzowane 
cenne doświadczenia w dziedzinie 
obniżenia kosztu konstrukcji sl.ito- 
wyrii, zastosowane na budowie 
PZBM, gdzie uzyskano wielomiliono 
we oszczędności.

Magazynierzy budów nie troszczą 
S-ię o stan materiałów na placu, brak 
jest ćoslątrczne; troski o walkę z mar 
notrawstwem przy transporcie. Pro­
cent stłuczek w cegłach wynosi aż 
25 proc. Głównie dlatego, że robotni­
cy po prostu zrzucają cegły z wago­
nów.

Również w Osiedlu Leśnym wiele 
jest w tej dziedzinie braków. Od 2 
lat spoczywa tu blisko milion sztuk 
dziurawki i niszczeje.. Resztki zaprą 
wy mularskiej miesza się z piaskiem 
na placu, żwir wykorzystuje się do wy 
sypywania dróg na plaeu budowy, a 
o ponownym wykorzystaniu drzewa z 
rozebranych szalunków też się nie 
myśli.

Trudno ustalić rozmiary tego mar­
notrawstwa. gdyż kierownictwa budo 
wy nie mają zwyczaju rozliczania się 
z zużytych materiałów budowlanych 
po zakończeniu budowy, czego nie do 
pilnowały dyrekcje zjednoczeń.

WIĘCEJ TROSKI O SPRAWY 
HOTELI ROBOTNICZYCH

Szczególnie zaniedlbanym odcin­
kiem prący zjednoczeń, ą zwłaszcza 
BPZB i ZBM były w roku 1951 hotele 
robotnicze. Brak dostatecznej treski o 
sprawy bytowe załogi, o zor­
ganizowanie życia kulturalno - oświa 
(owego w świetlicach, zaniedbanie 
spraw młodzieży — za co niemnielszą 
odpowiedzialność ponoszą też rady za­
kładowe. ZMP ł organizacje partyjne 
— był główną przyczyną rozluźnienia 
dyscypliny pracy (w ZBM w roku 1951 
opuszczono ponad 5 tys, godzin bez 
usprawiedliwienia) i zwiększenia fluk­
tuacji siły roboczej.

Ostatnie sygnały ze stycznia świad­
czą o tym, że nie ma w tej dz e- 
dżinie jeszcze decydujących zmian 
na lepsze,

A przecież właśnie od rozwiązania 
tego problemu zależy w dużym stop­
niu likwidacja wskazanych powyżej 
braków i w ogóle realizacja żądań 
1952 r.

Jaką rglę w tej dziedzinie mają do. 
spełnienia organizacje partyjne?

O tym w następnym artykule, 
w Jąn Grzędzielski

te gromady, w których nie ma organi­
zacji partyjnych. Tak gp, Goczki plan 
skupu abeia wykonały tylko w 25 
proc., gromada Łysek W 48 proc.

Zbyt mało prący masowe = polity­
cznej włożyły Prez, GRN i KG w gro- 

i madę Władysławswa, która w piana- 
iwym skupie zboża znajduje się ną 
ostatnim miejscu. Gdyby Prez. GRN 
zaprowadziło aktualne wykazy zaleg- 

I lośęj według wielkości gospodarstw, 
ułatwiłoby to znacznie pracę w kie­
runku mobilizacji chłopów do pełne­
go wykopania obowiązków wobec 
Państwa,

Jedną z przyczyn, że gminą Bogu- 
szyee w realizacji pląnp wlecze się ną 
szarym końcu jest to, że Prez. GRN 
poprzez prawne sankcje karne nie po 
trafiło zmusić opornych kułaków jak 
Józefa i Władysławą Rybarczyka z gro 
mądy Ęelny do wywiązania się ze 
swych obowiązków.

Zebrania gromadzkie we wszyst­
kich powiatach naszego wojewódz­
twa były sprawdzianem pracy aktywu 
w gpijnąch Wskazał?/ one na błędy i 
niedoc ągnięcia w dotyrhe/asowe; prą­
cy ąpąrątg pąń«twewego i Komitetów 
Gminnych na wsi. Przebieg zebrań wy­
kazał, że tam gdzie była prowadzona 
sąeroka pracą uświadamiająca — tąm 
wyniki Są dohre.

Zebrania wskazały ną przyczyny 
powstapią zaległości w w?/konanig 
planów pąpsi?VQW¥cłi, sprąwiły, żę §ą 
mi małorolni i średniorolni chłopi pod 
kreślą,li .z całym naciskiem ich źródła 
— wrogą, perfidną robotę kułaków-

Zebr-ąfflla gromadzkie wzmocniły 
sojusz robotniczo - chłepski. Stały się 
zwartym i jednolitym wystąpieniem 
mas chłopskich przeciwko kpłakom w 
walce O pełne wykonanie zobowiązań 
wsi wobec Państwa. „

Jerzy Widomski

Krzysztof Gruszczyński

Pieśń klasy robotniczej
By głowę podnieść, by łańcuch skruszyć, 
by naszych pleców nie deptał but, 
klasę walczących proletariuszy 
sztandar czerwony do boju wiódł.

Zorza rozbłysła złota w oddali, 
wiatr na ulicach kłębi się młody, 
Budujemy socjalizm, 
zbudujemy socjalizm 
my — przodownicy swobody.

Myśmy bronili miasta nad Wisłę, 
kiedy faszyści przez Polskę szli. 
W walce o wolność, w bitwie o przyszłość 
nie żałowali wyklęci krwi.

Zorza rozbłysła złota w oddali, ttd.
Na rusztowania — ludu roboczy. 
Proletariuszu, dziś władze masz. 
W socjalistyczne jutro niech kroczy 
Czołowy oddział ludowych mas.

Zorza rozbłysła złota w oddali, Itd.

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą
i zwiększajmy produkcję rolną

dym gospodarstwie. Ważne jest jed­
nak, żeby zasiać ją we właściwym 
ezasie, gdyż jak wykazały doświadczę 
nia — opóźnienie siewu znacznie 
zmniejsza plony zielonki; mieszanka 
wysiana w kwietniu dawała przecięt. 
nie 300 kwintali zielonki, a wysianą 
w połowie września tylko 200 kwinta 
li z hektara, Najodpowiedniejszym 
terminem siewu na Pomorzu jest ko 
nieę sierpnia i pierwsze dn; września. 
Przeprowadzone w ciągu 4 lat do­
świadczenia wykazały, że dla otrzy­
mania najwyższego plonu wystarczy 
wysiewać 50, a przy spóźnionym sie­
wie najwyżej 75 kg nasion wyki zmie 
sząnych z 75 kg żyta. Przy takim wysie 
wie zbierano około 300 kwintali zie­
lonki z hektara, a zwiększeni^ ilości 
wysiewu wyki nie podwyższało plo­
nu. W praktyce stosowano dotychczas 
znacznie większe ilości wysiewu wy­
ki — 100, a nawet 200 kg nasion na 
hektar. Stosując wskazanią oparte na 
doświadczeniach naukowych, rolnik 
może zaoszczędzić cenne nasiona, a 
przez wczesny siew zwiększy plon 
tak cennej w gospodarstwie paszy.

Opracowuje się również cały sze­
reg jednorocznych mieszanek, które 
gospodarstwom ną ziemiach lekkich 
dostarczałyby dostateczne ilości war 
tośeiowęj paszy, Szczególna uwaga 
zwrócona jest na rośliny odrastające 
po skoszeniu, które po ścięciu pier­
wszego pokosu mogą być użytkowane 
po raz drugi. Mieszanka łubinu żół 
tego pastewnego z seradelą udaje się 
na glebach piaszczystych. Zasiana 
wczesną wiosną daję w lipcu dosko­
nałą z elonkę; po jej skoszeniu sera 
de!a cdiastą i może być koszona po 
raz drugi, lub użytkowana jako pa­
stwisk©, Zamiast seradeli można za 
siać z łubinem wykę kosmatą, która 
może byś sianą również na wiosnę. 
Wyka itk jak seradela odrasta po 
skoszeniu łubinu i daję drugi po­
kos. Uprawą takich mieszanek przy 
czyni się do rozszerzenia bazy paszo 
wej. a tym samym do rozwoju ho­
dowli zwieiząt.

Wydajność roślin uprawnyeh w bar 
dzo silnym stopniu zależy od odmia 
ny. Nauka rolnicza poświęca wiele 
pracy otrzymaniu coraz lepszych od 
mian i wypróbowaniu w doświadczę 
niach odmianowych, które z nięh na 
dają się do uprawy w poszczegól­
nych typach gospodarstw. Dobre, od 
perne odmiany pszenicy ozimej, jak 
Pankowska, Graniatka zachodnia, 
F.ka. Śląska 4 — dawały w Joświad 
ezeniąch corocznie 20 do 30 kwintali 
nasion ą hektara i pion ich był pew 
ny bez względu na niekorzystne wą 
runkj wywołane ostrą zimą, c?.v ręż 
suszą. W tych samych warunkach lp 
nę odmiany wymarzały, lub wylęgały 
i w rezultacie dawały plon znacznie 
niższy, około 15 kwintali 5 hektara.

Wyhodowanie odmian ziemniaków 
odpornych na zarażenie rakiem i wi 
rusamj zabezpiecza ich plony 
zniszczenia przez te groźne choroby. 
Uprawa wysokocukruwj/di. a zara­
zem plennych odmian burjka eukro 
wegg zwiększą plon cukru z każde­
go hektara.

Rozwój współczesnych nauk przy­
rodniczych otwiera przed sadowią no 
we możliwości, Prące Miczurina roz 
Winięte następnie przez wielu uczo­
nych radzieckich stąły sję podstawą 
nowych metod w pracach hodowla­
nych. Pa ją one możność szyhjt ego 
przystosowania roślin do rÓAipi d= 
ńyoh warunków uprawy or.>?'twm ;?e 
nie nowych gatunków o wyższej war­
tości użytkowej, Rolnięęwo rad :f.i>k;e 
zawdzięcza swpj szybki rozwój wpi-« 
wadzeniu w życie nowrch metod ara 
cy. Nasąe pracownie naukowe wy!<i)= 
rzystują doświadcz nią cmi-.m km 
przystosgwu:ąc je do wjfniagtoi iu.?.'ę 
go rolnictwa.

Można by przytoczyć ;es?erc wiato 
innych przykładów pr
którym podniesienie po umaj r . ■ 
ctwa we wszystkich dzledz rmed :■ 
zawdzięcza. Nię są to olśniewa e w ■ 
nąlazki, odkrycia wywołujące iMręh 
miastowy przewrót, jak ta ma « ai- 
sce w technice. Wirnikiem ,bh ton 
eiągly postęp, często m.-.zę d e- 
niąny, ale przenikający co p a>< i-■ :-;i 
i przystasowuAęy ż)’Cie do u jpAi.-te 
snej rzeęzywis’oś-

„Pogtehiąjaie swą wied?ę *:-lHjcąą 
-- powiedziął RpBoleśiiW
Bierut zwracają? się • ■•••:-.i i ,'o- 
wsrocanym do ehlopÓW F’i;ńs;\va 
Ludowe okaże Wam w to .-tomp u.e 
wszechstronną pomnę".

Inż. W, Tołłoczko



DYŻURY APTEK SPOŁECZNYCH
Od poniedziałku dnia 14 stycznja do so 

boty dnia 19 stycznia dyżur nocny ćla rejo 
nu śródmieście i Bielawy pełnić będą: 
Apteka Społeczna nr 17 przy ul. Śniade­
ckich 51, tel. 22-42.

Dla rejonu Wilczak, Okolę, Czyżkówko I 
Apteka Społeczna nr 12 przy ul. Grun 

waldzkjej 37, teł. 34-31.
Pogotowie Ratunkowe — 10-00
Straż Pożarna — 44-44
Komenda Miasta MO 25-16

Pomorzanin — Gęsi arek Matyi
Kronika filmowa 3/52
Seanse: 16, 18 i 20.
Polonia — Jednodniowi milionerzy
Kronika filmowa nr 3/52 
Seanse: 17 , 19.
Orzeł — Niebo czy piekło
Kronika filmowa nr 2/52
Seanse 17 i 19.
Wolność — Jubileusz
Kronika filmowa nr 2/52
Seanse: 16. 18 i 20.
Gryf — Pustelnia Parmeńska II seria.
Kronika filmowa nr 1/52
Seanse: 17 i 19.
Bałtyk — Cztery serca
Kronika filmowa nr 2/52
Seanse: 17 1 19
Mir — Upadek Berlina I seriS
Seanse: 17 1 19
Rozmaitości — Program aktualności nr 

8/52
Seanse od 16—23

Dziś — Powrót po-sła — godz. 1A

PAŃSTWOWY TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

,.ELEKTROTECHNIKA W SŁUŻBIE 
MEDYCYNY"

17 bm. o godz. 18 w lokalu Naczelnej 
Organizacji Technicznej w Bydgoszczy ul. 
Wyzwolenia 5 tow. Henryk Rudak wy­
głosi interesujący referat .pt. „Elektrotech 
pika w służbie medycyny".

Członkowie SEP oraz NO,T proszeni są 
o liczne przybycie. -

„Lenin - twórca nowej 
socjalistyczne! epoki"
W dniu 18 stycznia br. o godzi­

nie 17 w Wojew. Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego PZPR przy ul. Gen. 
Stalina 11 — tow. Dzlenisiuk wy­
głosi odczyt na temat: „Lenin — 
twórca nowej socjalistycznej epo­
ki".

Na odczyt zaprasza się prelegen 
tów, kierowników grup agitatorów, 
wykładowców i uczestników 
wszystkich form szkolenia, propa­
gandzistów ZMP, aktyw związko­
wy, TPPR oraz wszystkich zainte­
resowanych towarzyszy.

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa"

REDAKCJA Bydgoszcz,. ul. Dworco­
wa 13. Telefony: Redaktor naczelny 
47-95. Sekretarz redakcji 47-60. Dział 
sportowy i miejski 47-60. Działy tere­
nowy, depeszowy 47-89. Dział rolny 
47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: 
korespondentów, listów czytelników 
i interwencji oraz porad prawnych — 
ul. Dworcowa 12, telefon 48-99 i 41-90. 
Sekretariat 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Korek-tornia 38-73.
Administracja 48-96 i 48-56.
Kolportaż: Prenumerata zbiorowa

— 19-51, sprzedaż komisowa — 19-51, 
prenumerata pocztowa i indywidualna
— 19-50, reklamacje centrala — 27-90, 
wewn. 007.
Biuro Ogłoszeń: Bydgoszcz, Dworcowa 
nr 16, tel. 48-08.

E-3-11017
Prenumeratę przyjmuje PtPK „Ruch" 

na konto PKO „GAZETA POMORSKA" 
nr VI-18-62.

Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa" — Bydgoszcz

Nowe placówki żywienia zbiorowego
powstańcy w Bydgoszczy

Jak się dowiadujemy. Bydgoskie 
Zakłady Gastronomiczne przejmą w 

I najbliższym czasie wszystkie zakłady 
żywienia zbiorowego Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, a także jadło 
daj,nie, bary i gospody Centrali Ryb­
nej.

BZG we wszystkich przejętych 
przez siebie zakładach i barach prze­
prowadzi remonty. M. in. odremonto­
wane zostaną lokale „Sielanka", 
„Ur< i „Gastronomia". Odnowiony zo 
stanie także bar „Teatralna". W loka­
lu tym powstanie piękna kawiarnia li­
teracka, która zaopatrzona będzie w 
najrozmaitsze czasopisma krajowe i 
zagraniczne. Lokal ten będzie nowo-

cześnie urządzony i oświetlony świa­
tłem jarzeniowym.

Drugim nowouruchomionym loka­
lem bodzie wielka restauracja i ka­
wiarnia przy Al. 1 Maja 84. Restaura­
cja ta bedizie miała charakter repre­
zentacyjny. Będzie to jednocześnie 
lokal żywienia zbiorowego, o doskona­
łej obsłudze i kuchni.

Poza tym w bieżącym półroczu od­
danych zostanie do użytku wiele in­
nych restauracji i jadłodajni. M. in. 
przy ul. Długiej, Grunwaldzkiej, Pla­
cu Piastowskim i Ks. Skorupki.

Jednym z naczelnych zadań, jakie 
stawia sobie dyrekcja BZG i personel

poszczególnych placówek — to po­
prawa jakości posiłków i obsługi kon 
sumenta. Do poprawy tej niewątpli­
wie przyczyni się wynagradzanie pro­
wizyjne stołowych.

Na dwa fortepiany
Jan Ekier i Jan Hoffman

grać będą koncert Mozarta

Odstanięcle pomnika
W niedzielę, dnia 20 bm. odbędzie 

się w Toruniu o godz. 11 na cmen­
tarzu przy ul. Grudziądzkiej uroczy­
ste odsłonięcie pomnika na grobie 152 
kobiet narodowości żydowskiej zamor 
dowanych przez hitlerowców.

Członkowie TSKŻ proszeni są o 
wzięcie udziału w tej uroczystości.

Odjazd z Bydgoszczy odbędzie się 
w niedzielę 20 bm. e godz. 8.15 z 
dworca głównego.

(B) Najbliższy wieczór symfonicz­
ny Pomorskiej Orkiestry Symfonicz­
nej, jako nowy koncert rozpoczętego 
w listopadzie cyklu mozartowsk-iego, 
przynosi gościnny występ dwu świe­
tnych pianistów, laureatów Państwo 
wej Nagrody Muzycznej — Jana E- 
kiera i Jana Hoffmana, którzy wy­
konają z towarzyszeniem orkiestry 
pod dyrekcją Romana Mackiewicza 
koncert na dwa fortepiany W. A- 
Mozarta, specjalnie przygotowany 
dla bydgoskiego cyklu mozartowskie- 
go.

W ciekawie zapowiadającym się 
programie koncertu po raz pierwszy 
pojawi się nazwisko Ryszarda Wagne-

ra. Wysłuchanie jego znakomitej uwer 
tury do opery „Tannhauser" obok słyń 
nej „niedokończonej" symfonii Fran­
ciszka Schuberta i „concerto grosso" 
Antoniego Vivaldiego, zaciekawi z 
pewnością słuchaczy wieczorów symfo 
nicznych.

Pierwszy koncert z udziałem zna­
komitych solistów odbędzie się w naj 
bliższy piątek w teatrze (dnia 18 sty­
cznia) o godz. 19.30 (abon. A). Naj­
bliższy wieczór cyklu C — odbędzie 
się dopiero w przyszły czwartek, tj. 
24. I. (nie, jak mylnie podano 17. I.) 
w Pomorskim Domu Sztuki.

Ciekawy montaż poetycki 
w programie 

Rozgłośni Bydgoskiej
Z okazji 7 rocznicy wyzwole­

nia Warszawy rozgłośnia bydgo­
ska Polskiego Radia nada dziś o 
godz. 18.30 ciekawy montaż słow­
no - muzyczny w opracowaniu Ja­
nusza Markiewicza.

Na audycję złożą się wiersze 
radzieckiego poety Matusowskle- 
go, Włodzimierza Domeradzkiego. 
Aleksandra Rymkiewicza i Jalu — 
Kurka. Oprawę muzyczną przygo­
tował Stanisław Kozłowski.

Członkowie narodowej kadry narciarskiej starannie przygotowują się do 
Olimpiady.

Zawodnicy w kombinacji alpejskiej Weszli już w fazę eliminacji.
W dniu 9 stycznia rozegrano drugi slalom na trasie położonej nad Zielonymi 

Stawami.
NA ZDJĘCIU: Jeden z najlepszych naszych slalotnistów Czarniak na trasie 

drugiego biegu eliminacyjnego. Foto CAF — Dąbrowlecki

Mistrzostwa pow. toruńskiego LZS-ów 
w tenisie stołowym

uporządkowanie systemem gospodar­
czym 11 powiatowych zakładów służ­
by zdrowia, zakładanie w nich zieleń 
ców i kwietników oraz za wzorową 
kontrolę sanitarną 7 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 2 zespołów PGR.

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia na­
dał także dyplomy uznania 5 przodow 
nikom pracy: Bartczakowej, Wojty- 
nek, Borowskiej. Strycharek z Nowej 
wsi — Wielkiej oraz Kaczyńskiemu z 
Sicienka.

Dnia 13 bm. w sali Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Bydgosz 
czy odbyła się uroczystość wręczenia 
pracownikom powiatowego zespołu 
Ośrodków Zdrowia przechodniego pro 
porczyfea, przyznanego przez Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracowników Służ­
by Zdrowia za osiągnięcia we współ­
zawodnictwie w 1951 r.

Zespół pracowników służby zdro­
wia otrzymał proporczyk za osiągnię­
cia oszczędnościowe, szkoleniowe i 
administracyjne, a w szczególności za

Polecamy uwadze młodych czytel­
ników pięć opowiadań o życiu i pra­
cy młodych pracowników Kirowskiej 
Fabryki Maszyn Rolniczych — W. 
Czaczina pt. „O towarzyszach - przy­
jaciołach".

W opowiadaniach tych jest mowa 
jak pogłębia się świadomość radzie­
ckiej młodzieży w walce o przedtermi 
nowe wykonanie powojennej Pięcio-

łatki Stalinowskiej, jak praca dla oj­
czyzny wzmacnia w młodym człowie 
ku poczucie dyscypliny, jak budzi w 
nim wszystko to co jest najlepsze i 
otwiera przed nim szerokie horyzon­
ty.

Broszurkę można nabyć we wszyst 
kich księgarniach. Cena jej wynosi 
1,70 zł.

Robotnicy Bydgoskich Za 
kładów Fotochemicznych oć 
czuwają brak wody. Latem, 
jak wyjaśniło Prezydium 
MRN brak wody spowodo­
wany był podlewaniem o- 
gródków. A zimą...?

Zimą ogródków się nie 
podlewa — ale wody też nie 
ma. Nie pomagają interwen 
cje.

Czyżby rzeczywiście Pre­
zydium MRN nie było w sta 
nie usunąć przeszkody w 
dostawie wody?

Walenty Kurawicz 
koresp.

S * •

Obsługa autobusu na li­
nii z Trzeciewca do Byd-

goszczy lekceważąco pod­
chodzi do swych obowiąz­
ków. Szofer rusza bez sy­
gnału, a konduktorka nie 
zatrzymuje pojazdu, cho­
ciaż, na przystankach czeka 
ją ludzie, a w autobusie są 
wolne miejsca.

Leon Tobolewski
koresp'.

Ten błąd trzeba naprawić
Na ścianach budynku dyrekcji 

Bydgoskiej Fabryki Obrabiarek 
do Drzewa wiszą estetycznie wy­
konane tablice z nazwiskami czo­
łowych przodowników pracy.

To bardzo ładnie, że w zakła­
dzie popularyzuje się przodowni­
ków.

Ale nieładnie i wstyd gdy pod­
czas podziału nagród i premii... po 
mija się przodujących robotników 
zakładu.

A wypadek taki miał ostatnio 
miejsce.

Ministerstwo Przemysłu Ciężkie 
go w Warszawie przekazało fabry­
ce 20 tys. zł na premie dla robot­
ników, którzy wyróżnili się w rea­
lizacji zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. Niezależnie od tego na 
nagrody przeznaczono 8 tys. zł z 
funduszu za współzawodnictwo.

Przed kilku dniami odczytano 
nazwiska nagrodzonych. Na liście 
nagród znalazło się jednak niewie­
lu robotników.
, Nie wiadomo czym kierowała 

się komisja rozdzielająca nagrody 
w Bydgoskiej Fabryce Obrabiarek 
do Drzewa, mimo że pismo Mini­
sterstwa mówi wyraźnie. „Na­
grody należy przydzielić czoło­
wym przodownikom pracy i racjo­
nalizatorom".

Niewątpliwie rada zakładowa za­
interesuje się bliżej takim podzia­
łem nagród i w porozumieniu z dy­
rekcją dopilnuje, aby nagrodzono 
tych, którzy rzeczywiście na to za­
sługują.

JOT

W dniu. 13 bm. zakończone zostały 
w Rudaku drużynowe i indywidual­
ne mistrzostwa pow. toruńskiego 
LZS-ów w tenisie stołowym. W mi­
strzostwach brało udział 46 zawod­
ników z 6 reprezentowanych zespo­
łów. Mistrzostwa stały na dobrym 
poziomie.

Drużynowe mistrzostwo pow. to­
ruńskiego zdobyła młoda drużyna

LZS Podgórz, przed LZS-em Lulko- 
wo i LZS-em Rudak. Indywidualnie 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza pow. 
toruńskiego zdobył doskonały zawód 
nik Betański z LZS Podgórz, przed 
Bejankiem i Olakiem z LZS Lulko- 
wo. Na dalszych miejscach uplaso­
wali się Rudnicki (LZS Lulkowo), Ka 
miński (LZS Podgórz) i Maniecki 
(LZS Rudak).

W kilku wierszach. ••
Młodzi wioślarze gimnazjalnego 

klubu wioślarskiego w Toruniu uzy­
skali wiele sukcesów w sezonie 1951 
roiku.

M. in. przewiosłowali oni w ub. r. 
przeszło 20 tys. km o 3 tys. km wię­
cej niż w roku 1950.

Mistrzostwo GKW pod względem 
ilości przewiosłowanych km zdobył 
Mirosław Liemba, który w ub. roku 
przewiosłował 1,630 km. wicemistrzo­
stwo — Czesław Maida 1.224 km, trze 
de miejsce zajął Romuald Traw-icki 
1.183 km. * • «

Międzyokręgowe zawody tenisa 
stołowego Poznań — Bydgoszcz odbę­
dą się dnia 20 bm. o godz. 11 w sali 
ORZZ przy ul. Toruńskiej. Wojewódz

two bydgoskie reprezentują: Błasz- 
czykowa ZKS Stal Grudziądz, Wiśnio- 
wie-cka AZS Toruń. Wichtowska Spój 
nia Bydgoszcz, Knieć ZKS Kolejarz 
Toruń, Ciemniewski Gwardia Byd­
goszcz, Domaradzki Ogniwo Byd­
goszcz, Mańkowski Kolejarz Toruń.

Poznań reprezentować będą zawód 
nicy b. ligowej drużyny Stal.

* * *
W dniu 13 bm. w sali AZS w Toru­

niu rozegrany został mecz w piłkę ko 
szykową i siatkową drużyn I i III po­
między ZKS Zasadniczej Szkoły Ko­
munikacyjnej w Solcu Kujawskim, a 
ZKS Technikum Przem. Cukrownicze­
go w Toruniu.

Zwycięstwo odniósł SKS Cukrow­
nik.

BIURO OGŁOSZEŃ
R. S. W, „PRASA1* w Bydgoszczy 

przeniesiono z dniem 15 stycznia br.

na ul. Dworcowa 16
4b Telefon 48-08

NAUKA

POSADY
UCZEŃ może się zgłos5ć Za 
kład Siodlarski Grudziądz, 
ul. 15 Grudnia 22. (133 P.

DZISIAJ rozpoczyna się ciągnienie! 
Jeszcze można nabyć szczęśliwy LOS 
w Kolekturze „ORBIS" Bydgoszcz, 

Pomorska la

REFERENTA inwestycyjne­
go względnie kontrolera kre 
dytów inwestycyjnych z za 
gwarantowaniem mieszka­
nia obejmę. Adres wskaże: 
Biuro Ogłoszeń Bydgoszcz, 
Dworcowa 16. (184 G

ZGUBY

(B) Ostatnie plenum Okręgowej Ra 
dy Związków Zawodowych w oparciu 
o uchwały VIII Plenum CRZZ posta­
wiło przed pomorskimi związkami 
zawodowymi nowe odpowiedzialne 
zadania m. in. w pracy kulturalno- 
oświatowej.

„Bez pracy masowo-politycznej — 
stwierdził na VIII Plenum CRZZ tow. 
Kłosiewicz — nie można skutecznie 
walczyć o zrealizowanie wielkich za­
dań Planu 6-letniego, nie można my­
śleć o rozwoju współzawodnictwa pra 
cy, o wprowadzeniu surowego reżimu 
oszczędnościowego, o wysokiej jako­
ści produkcji, o wyższej wydajności 
pracy, o pełnej mobilizacji wszyst­
kich rezerw naszej gospodarki".

Związki zawodowe ponoszą dużą 
odpowiedzialność za poziom politycz­
nej świadomości ludzi pracy, kształto 
wanej również przy pomocy różno­
rodnych form pracy kulturalno- 
oświatowej.

BILANS ROKU UBIEGŁEGO

Na terenie województwa bydgo­
skiego istnieje 768 świetlic, 7 Powia­
towych Domów Kultury, ponad 450 
bibliotek związkowych zawierających 
ponad 134 tys. tomów. Powstaje rów­
nież więcej zespołów Wszechnicy Ra 
diowej. Przy zakładach pracy istnieje 
70 takich zespołów. W celu wykorzy­
stania bogatych doświadczeń Związ­
ku Radzieckiego zorganizowano w r. 
ub. na terenie województwa bydgo­
skiego 198 kursów języka rosyjskiego 
z udziałem 4.685 słuchaczy.

W r. ub. związki zawodowe zwróci­
ły przede wszystkim uwagę na upow­

szechnienie metod propagandy i agi­
tacji w zakładach pracy. Co miesiąc 
odbywały się konferencje metodycz­
ne dla aktywu kulturalno-oświatowe 
go, na których obok omawiania 
wszystkich form działalności kultu­
ralno-oświatowej dokładnie analizo­
wano dotychczasowe osiągnięcia w za 
kresie propagandy kult.-oświat. Kon­
ferencje takie odbywały się również 
w powiatach.

Jednym ze środków wychowania 
nowego człowieka jest działalność 
zespołów artystycznych związków za­
wodowych. W naszym województwie 
istnieją 334 zespoły teatralne, muzycz­
ne i taneczne.

O CZYM ZAPOMNIANO

Popełniono jednakże w pracy kul­
turalno-oświatowej kilka zasadni­
czych błędów.

Pracę kulturalno-oświatową związ­
ków zawodowych w r. ub. cechowała 
troska o ilość, a nie o jakość produk­
cji zespołów artystycznych. Zespoły 
te niedostatecznie jeszcze rosną w 
swej pracy pod względem ideologicz­
nym, nie mają dostatecznej podbudo­
wy samokształceniowej.

Jak stwierdził w swym referacie na 
plenum przewodniczący ORZZ tow. 
Waberslci — na terenie naszego wo­
jewództwa istnieją świetlice dobre, 
me posiadamy jednak ani jednej 
świetlicy wzorcowej. Winę za ten 
stan rzeczy ponoszą zarządy okręgo­
we związków branżowych oraz Wy­
dział Kulturalno - Oświatowy ORZZ, 
który niedostatecznie interesował się 
pracą świetlic.

Np. w Fabryce Mebli w Bydgoszczy 
istnieją warunki, aby stworzyć wzor­
cową świetlicę. Jednakże negatywne 
stanowisko dyrekcji, brak inicjatywy 
rady zakładowej, niejasne stanowisko 
Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych i Przem. Drzewnego spowo­
dowały, że praca świetlicy nie tylko 
że nie stanęła na wyższym poziomie, 
ale uległa zahamowaniu.

W Zakładach Wytwórczych Mate­
riałów Elektrotechnicznych rada za­
kładowa niedostatecznie otacza opie­
ką komisję kulturalno-oświatową i 
zarząd świetlicy, nie instruuje akty­
wu świetlicowego. Skutek jest taki, 
że w zakładzie, który ma warunki do 
dobrej pracy kulturalno-oświatowej, 
świetlica nie przejawia żywszej dzia­
łalności.

Dyskusja na plenum wykazała, że 
nie umiano dotąd należycie powiązać 
pracy kulturalno-oświatowej w posz­
czególnych zakładach pracy z zagad­
nieniami produkcji, że aktyw kultu­
ralno-oświatowy nie umiał w dosta­
tecznym stopniu wykorzystać dzia­
łalności artystycznej do mobilizowa­
nia robotników w celu przedtermino­
wego wykonania planów produkcyj­
nych.

Sekretarz PRZZ w Szubinie tow. 
Malczewski stwierdził w czasie dy­
skusji, że praca kulturalno-oświato­
wa nie zawsze była narzędziem walki 
o plan, że organizatorzy w pracy kul­
turalno-oświatowej nie zawsze speł­
niali zadania.

Sekretarz Zarządu Okręgowego Zw. 
Zaw- Prac. Inst. Społecznych tow. 
Somerfeld stwierdziła również, że 
pracy nad umasowieniem współza­
wodnictwa nie potrafiono należycie 
powiązać z pracą kulturalno-cświato 
wą. Mówili o tym i inni dyskutanci.

NOWE ZADANIA
Uchwała ostatniego plenum ORZZ 

sformułowała praktyczne wskazania 
pracy w dziedzinie kulturalno-oświa 
towej i masowo-politycznej. Uchwała 
zobowiązała m. in. wszystkie instan­
cje związkowe do prowadzenia stałej, 
systematycznej działalności kultural­
no-oświatowej w powiązaniu z zagad 
nieniami produkcyjnymi. W uchwale 
czytamy:

„Szczególną uwagę należy skoncen 
trować na pracy uświadamiającej 
wśród nowych kadr robotniczych".

„Świetlicom wiejskim w ramach 
ruchu łączności miasta ze wsią poma­
gać w organizowaniu działalności kul 
turalno-oświatowej, udzielać stałej i 
systematycznej pomocy"...

„Plenum wskazuje na konieczność 
dalszego systematycznego rozwijania 
działalności oświatowej, która powin 
na zmierzać do wychowania mas w 
duchu światopoglądu marksistow­
skiego"...

W uchwale, plenum postanowiło 
również zwrócić specjalną uwagę na 
rozwój masowego szkolenia ideolo­
gicznego, organizowanie masowej sie 
ci kursów języka rosyjskiego i pogłę­
bianie wiedzy zawodowej przez posz­
czególnych robotników.

Doświadczenia roku ubiegłego po­
winien aktyw związkowy, w świetle 
uchwały wykorzystać w pracy w r. 
bieżącym.

Już teraz bowiem, od pierwszych 
dni roku musimy przystąpić do reali­
zacji wszystkich wskazań plenum, do 
usuwania niedociągnięć w dotychcza 
sowej pracy, aby zwiększone zadania 
trzeciego roku Sześciolatki wykony­
wane były zwycięsko.
i (bm)

Komunikaty
Państwowa Komunikacja Samochodowa Okrę­

gu Bydgoskiego podaje do wiadomości, że dyrek­
tor przyjmuje interesantów w sprawach skarg i 
zażaleń odnoszących się działalności przedsię­
biorstwa oraz jego ekspozytur terenowych w każ 
dy poniedziałek w godzinach 10—12 i od 16—18 w 
biurze dyrekcji, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 54, po­
kój nr 13. O ile poniedziałek przypada na dzień 
wolny od pracy, przyjęcia odbywać się będą dnia 
następnego w tych samych godzinach. (88 k

Poszukiwania pracowników
2 wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH, TECH­

NIKA normowania, KIEROWNIKA świetlicy, 
MASZYNISTKĘ-stenotypistkę, TOKARZA wy­
kwalifikowanego i 9-ciu pracowników fizycznych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Gazownictwa O- 
kręgu Bydgoskiego. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je dyrektor. Podania wraz z życiorysem kierować 
należy do Sekcji Personalnej ZGOB Bydgoszcz, 
ul. Gen. Stalina 42. (92 k

2 ŚLUSARZY na ciągniki, 2 ŚLUSARZY na 
maszyny rolnicze, 5 KOWALI, 1 STOLARZA na 
konstrukcje drewniane maszyn rolniczych, 1 KO­
ŁODZIEJA, 2 OBOROWYCH oraz 15 rodzin pra­
cowników stałych do prac polowych poszukuje 
od zaraz Zespół PGR Pigża. Zgłoszenia osobiste 
do Dyrekcji Zespołu nr 56 Pigża, st. kol. Pigża, 
pow, Toruń.______________ (91 k

HYDRAULIKÓW i BLACHARZY kwalifikoi 
wanych przyjmie zaraz Bydgoskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane, Zarząd Budowlany 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 71, V piętro. (83 k

KIEROWNIK rozlewni piwa j wytwórni wód 
gazowych — fachowiec potrzebny od zaraz. Zgło 
szenia w Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Jabłonowie — Pom„ ul. Kolejowa 14. (94 k

STRÓŻY zatrudni Spółdzielnia Pracy „Pogoń” 
Bydgoszcz, Dworcowa 5. (93 k

2 ELEKTRYKÓW, 3 STOLARZY zatrudnią 
natychmiast Bydgoskie Zakłady Obuwia w Byd­
goszczy ul. Kościuszki 27. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny. (gg k

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr F/XIV 19778 na na­
zwisko Józef Karwowski 
Grudziądz. (160 P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 23528 wydaną Frez. 
GRN Piszkowie Sadowski 
Stanisław Kolonia Otmiano 
wo, (189 G
ZGUBIONO legitymację 
PKP na nazwisko Prabucka 
Marta Lińsk, poczta Śliwice 
pow. Tuchola. (188 G
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wydaną BKU Byd­
goszcz, kartę meldunkową, 
legitymację zw. zaw. Stim- 
ler Beneoykt, Bydgoszcz. 
________________ (187 G 
ZGUBIONO kartę zameldo­
wania na nazwisko Lasota 
Teofil Bydgoszcz. (185 G
ZGUBIONO legitymację 
szkolną, kartę zameldowa­
nia na nazwisko Stanisław 
Kozak, Parlin, poczta Grucz 
HO. (165 g

| | ROŻNE | j

SKRADZIONO dokumenty 
na nazwisko Kołpaczyński 
Edmund, książeczkę wojsko 
wą wydaną RKU Ciecha­
nów, kartę meldunkową 
przez Gmi-nną Radę Na rod o 
wą Ojrzeń oraz legitymację 
służbową. (128 p

do
GAZETY POMORSKIEJ 

należy kierować 
bezpośrednio do

Biura Ogłoszeń
rsw ..prasa"
Bydgoszcz, Dworcowa 16

Telefon 48-08

< i ■ Nr 15 (1081)

Służba zdrowia
powiatu bydgoskiego — przoduje

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (14k

Z obrad plenum ORZZ

0 wzmożenie pracy masowo-politycznej


